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DYSSCRIACY 1 


O PRAWODAWCTWIE KRYMINALNEM 
NA POSIEDZENIU PUBLICZNEM SZKOŁY GŁÓWNEY KORONNEY 


Z OKOLICZNOŚCI IMIENIN NAYIASNIEYSZEGO KROLA 


STANISŁAWA AUGUSTA 


I RAZEM PAMIĄTKI ZAŁOŻENIA AKADEMII KRAKOWSKIEY OD 


KAZIMIERZA WIELKIEGO 


W SALI GAGIELLONSKIEY 
PRZEZ 
M S EBA STY"ANNIA CC Z0- CH RONA 
OBOYGA PRAWA DOKTORA; AKADEMII STRAZBURGSKIEY TOWARZYSZA y 
SEKRETARZA SZKOŁY GŁÓWNEY KORONNEY, 


W PONIEDZIAŁEK SWIATECZNY PO POŁUDNIU DNIA XII MAIA 
ROKU MDCCLXXXVII, 


Co ie, Beak NA 


: W KRAKOWIE 
w Drukarni Szkoły Główney Koronndy. 


PATRIAE. SACRUM. 


DY SS bh LAC TA 


O PRAWODAWCTWIE KRYTMINALNEM. 


Non homini quidem nocebimus quia peccavit, sed ne peccet ; 
mec ad praeteritum, sed ad futurum poena referetur: non enim ira» 
scitur, sed cavet. Seneca De Ira Lib, Il, Cap. XXXI. 


Kazimierz WIELKI, Geniiusz eztérndstégo wie: 
ku, Syn WŁADYSŁAWA ŁOKIETKA i Japwicr BOLESŁA= 
wa Poboznégo Xigzecia Kaliskiégo Córki, między zna- 
komitémi przez lat trzydzieści ‘siédm panowanid swé- 
go czynami, dwie célnieyszé i na ołtarz nieśmiertel- 
ności przesłane zostawił epoki : dát Prawa Polakóm na 
Seymie Wiślickim w roku 1347, a w roku 1364 za- 


łożył w Krakowie Akademiią. 


A Zalo- 


Założónióm, w dziéń Zielonych Świątek Krakow- 
skióy Akademii, ktéréy Nauczycielów WŁADYSŁAW 
JAGIEŁŁO w lat trzydzieści sześć do tego Kollegium, 
Królewskićgo niegdyś Domu, w dzićń S. Anny uroczy- 
Scie wprowadził, Dóm ten, Domem Jagiellońskim dziś 
zwany, wiecznóćmi czasy Akademii darowśł, 1 tę iako 
pićrwotny Szczóp Instrukcyi Narodowey, z JADWIGĄ 
Królową: wielu łaskami uposażył; wyprowśdził KAZI- 
MIERZ z nocy niewiadomości Rodaków swoich, oświć- 
cit Naukami Królestwo, wsiawił ié przykładnymi w Ko- 
ściele, cnotliwymi w Oyczyźnie Synami, i do znako- 
mitégo Panstw Europeyskich zaszczytu, iakim są Aka- 
demiie, piérwszy szczęśliwie podniósł. 
Prawodawctwém , otworzył KAZIMIERZ z przyro- 
dzénia łaskawy, z obowiązku ostry, Sprawiedliwości 
pole ; ustanowił porządek w czasie pokoiu, ustanowił 
karność w czasie woyny ; zapobićgł pićni i krzywdzie; 
uprzątnął nieldd i nierząd; swawole, przesądy i prze- 
szkody uśmićrzył; przemoc skrępowśł; życić wieśnia- 
ków, włśsność Obywatelów zabezpieczył; pewnych 
chciał mieć włśścicielów , nie wytwornyeh pieniaczów. 
Uczynił każdómu za występki wiadomą kare, którćy 
nie było przedtém, lub nie znano innéy, tylko taką, 
iaká Sądóm i Sędzióm z okoliczności, z osobistych 


wzglę- 


bodné i bezpiecznć życić , 


względów, i z przemocy wypadała (a): a przez swo- 
przywiązał do Kraiu swoich 


i obcych, zaludnił pustynie, wskrzćsił 1 ozdobił mia- 


sta, rozkrzówił handel i przemysł, wzmocnił sily Pań- 


stwa, Imié Polskie upowaznil. 


A2 


(a) Takowym i tym podobnym zdróżnościóm od 'DŁuco 
zapobićgaiąc KAZIMIERZ , przedsiewziął złożyć 


roce opisanym , 
powszechny Ziazd z przednieyszych Obywatelów 
rodowey wszystkich Ziem, 
Statutu całemu Kraiowi służyć maiącego. Jedność 


Dosyć 


SZA SZE- 


i Szlachty na- 


dia ułożeniń z nimi i ogtoszénia 


Państwa wy” 


ciągała iedności rządu, przemoc możnieyszych nad słabszymi 


hamulca prawa, i prawność pewnych przepisów i 


prawideł. 


Na ten koniec zebrała się Rada Narodowa w osobach Bisku- 


pow, Woiewodów , Kas 


ztelanów i innych Urzędników do Wi- 


ślicy w Niedzielę Srzodopostną, gdzie po ułożonych pierwey 
z ‘nimi i z ludźmi w prawach biegłemi ustawach , : napisać 


oné, i za iednostaynć wszystkim ziemskim i grodzkim Juryzdy- 
kcyóm prawidło ogłosić rozkazał. Co w sobie ten zbiór praw 


nowych Polskich zawićra, i iaki był onych zamiar? wypisał 


to przedemną powdżnem i uczoném piorém, w 


wydanym od 


siebie Obrazie Życia KAZIMIERZA WIELKIEGO; Mąż zacny Mt- 
cHaŁ Wandalin Hrabia z wielkich Kończyc MNISZECH, teraz 
Marszałek Wielki Koronny. Znaydzie w tem dzićle czytelnik 


naukę z rzeczy, a smak i łatwość z porządnego 


ich opisu. ADAM NARUSZEWICZ Koadiutor 


liński, Pisarz W.W.X. Litt. Kawaler Orderów Orla Białego 


i pięknego 
Biskup Smo- 
i 


S. Stanisława, Towarzysz Szkoły Glowney Koronney, w Hist, 


Narod. Pol. tom. VI. na kar. 209. 


— 


Dosyć iest tylé powiedzieć , aby poznać obraz Pra. 
wodawcy Narodu, Zaszczépiciela publicznych Nauk, 
wielkość duszy i umysłu KAZIMIERZA; który uczyni- 
wszy naywiększć i nóyistotnieyszć Kraiowi przysługi, 
zasłużył u Potomności na uwielbiénié swych czynów, 
zasłużył na pamięć i wdzięczność, slowém, zasłużył 
bydź. Wielkim. 

Miło iest Szkole Głównóy Koronnéy w piątym od: 


swoiégo Założóniń wieku, 


l wtym samym czasie skta- 
dać w Kościele Dobrotliwómu dl4 Królestwa BOGU 
nayżywszćgo dziękczynićnią ofiary, a na tém mieyscu 
oddawać hółd wdzięczności swoiómu Twórcy. Miło 
Jóy słyszeć w wieku oświócóniź i Ludzkości, że iest 
dziełóm Króla, który idąc za litościwóm poruszéniém 
i dobrocią swoiégo serca, gdy nóyludnieyszą i nay- 
pracowitszą Narodu cząstkę, od zdzićrstwa i srogości 
Panów zasłonił Prawóm, w wieku. uprzedzén nazwany byt 
Królem Rolników. Mito Jóy czuć, miléy ieszcze wyznać 
przed oświćconą i sprawiedliwą Powszechnogcig na 
dzisieyszém Posiedzóniu , obéymuigcém dwie uroczystć 
pamiątki, którć sám czas szczęśliwie spoil: tednę Imié- 
nin STANISŁAWA AUGUSTA, Potomka WŁADY- 
SŁAWA JAGIEŁŁY miłego zawsze Polakóm Króla; 
drugą Zalozénid Akademii Krakowskiéy przez KAZI- 


MIERZA W. na Tronie Polskim ostatniégo Potomka 
PIASTA ; 


Prasra ; iz obydwóm tym PANÓM z całym Narodém 
wiele winnd: iednemu początek, drugićmu wzrost i 
opiekę Nauk; tak dalece, iż iednégo uznaie bydź swym 
Oycém, drugiego swym Dobroczyńcą 1 drugim Twór- 
cą, a obydwóch prawdziwymi Synami i Oycami Oy- 
czyzny. Uterque Filius ac Pater Patriae. 

Miłć iest także dl4 mnie zdarzćnić , z okoliczności 
Imiénin Przyińciela Ludzkości, i na pamiątkę pićrwsze- 
go Prawodawcy moićy Oyczyzny, mówić dziś o Pra- 
wodawctwie Kryminalnóm; którego poprawy wz wi- 
dziśł za swych czasów KAZIMIERZ W. potrzebę, ale 
nié mógł upatrzyć swobodnéy pory. W zamićszaniu usta- 
wiczném i nieszczęsnych przypadkach, iakożkolwiek 
Król dobry, czynny i szlachetnie myślący , dla. publi- 
cznéy szczęśliwości nić mógł wszystkićgo zrobić.. 

Czas tén zbliżył się do nds, gdzie w prawa czło- 
wieka, i w pożytki Spółeczności ściśley. wchodzić zaczy- 
naig. Sprawa Ludzkości w tym włąśnie wieku obudzą 
słodkie uczucić w sercach i tworzy mocné. poruszénié 
w umysłach. Gorliwsi iéy obrońcy znayduią w obywa- 
telskich duszach miłość , szacunek i wdzięczność. Jest. 
to zaiste owoc przyrodzonćy czułości i nauk. pożyte= 
cznych. Prawdziwą filozofiiń ucząc kazdégo znać siebie, 
bydź umiarkowanym, sprawiedliwym, przykładnym; kos 

chać ludzi, wszystkie cnoty, i czynić dobrze sobie po- 
dobnym 3, 


dobnym; oświóciła iuż i przekonała wiek osmnásty o 
złym 'stanie, o wielu niedoskonałościach Ustaw występ- 
kowych. Ta przyiściołka Ludzkości maiąc przy sobie, 
i kunszt pisaniń i kunszt myśleniń dobrze, mówi 
wszędy i do rozumu i do serca tę smutną prawdę: Ka- 
ry powinny bydź sprawiedliwe , mogą bydź stósownć 
do istoty występku, mogą bydź użytecznć; a przecię, 
nie są po większey części, tylko arbitralneé, gwślto- 
wnć i bez skutku. Sanabilibus aegrotamus malis. 
Ażeby uskutkować tak szlachetnć przedsięwzięcić , 
uczynić néymilszg dla Ludzkości, ndyistotnieyszg dla 
Kraiu przysługę ,| potrzeba znać i należytości człowie- 
ka zyigcégo w Towarzystwie, i sprężyny iego działań ; 
tak kierować iego interes osobisty, aby nié mógł bydź 
szczęśliwym bez przytozénia się do pospolitego dobra; 
sądzić o uczynkach , które z nich pożytecznć , a któ- 
ré są szkodliwé Spółeczności; przyzwoicie nagradzać 
cnotę, aby zachęcić do niéy, bo występek zwykł się 
zaraz umykać stamtąd, gdzie nagrody 1 uszanowania nie 
odbierd tylko cnota czynna i użyteczną ; karać na tych- 
midst występki, aby zapobiédz nowému nierządowi, 
bo przez zwłokę kary psuią się obyczaie , prawa idą 
w pogardę ,przymierzć towarzysk ć moc traci, a złoczyń- 
ca staie się publicznym nieprzyiścielćm, 1 przez gwalt » 
którego uzywa, i przez zgorszćnić, które wprowadza; 


używać 


wywac kar ndytagodnieyszych, a przytćm ndyzdél- 
nieyszych do wykorzéniénia zbrodni, sprzeciwiaigc sie 
iéy rozkrzówieniu przez zastanowićnić ićy strumyków; 
ustanowić w nayzbawiénnieyszych przepisach, iak się+m4 
usprawiedliwiać niewinność, i na czem zawisło przekona- 
nić o występek; wyznaczyć granice, gdzie się kończy 
obywatelska wolność, a gdzie się zaczyna przemoc, nie- 
wola 1 uciemiężćnie Ludzkości. Trzeba nareszcie pogo- 
dzić względy, do których má prawo Obywatel, z obro- 
na, do którey ma prawo całą Spółeczność. Gdziekolwiek 
Towarzystwu na obronie czyli sprawiedliwości zbywi , 
tam nikt szczęśliwym nie iest, tam iedni muszą bydź nie- 
przyidcioim: drugich, musi bydź powszechny ucisk i 
krwawą tyranów z niewolnikami woyna. Obywatelów 
tam nić masz, bo niewolnik Obywatelém bydź nić mo- 
że. Wolność, własność i bezpieczóństwo nie są to przy- 
wileie , ale trzy kazdému włśśeiwe i zadnéy preskry- 
pcył niepodległe prawa. Praw tych obrona ścisłym iest 
obowiązkiem rządu; oné zniewalaia człowieka do miło- 
ści Oyczyzny, a miłość Oyczyzny Obywatelém go czy- 
ni. Servorum nulla est unquam Civitas. 

Atoli, w któreyże Xiędze Praw kraiowych lub ob- 
cych znśydziemy Ustawy do dziéla tak wielkiéy wági 
przydatne ? ażeby z nich ciérpiacd od wieków Ludzkość 
miala zysk, pomoc, lekarstwo i obronę: i znowu, ia- 


kiéns 


kiém się to działo nieszczęścićm, iż umiejętność prawa 
i-moralnogci tak potrzebną ludzióm, była w tey mie- 
rze tak długo zaniedbana? gdy prawie we wszystkich 
świata częściach dzićła i pamiątki nauk daig świade- 
ctwo o wzroście: oSwiécénia ludzkićgo. 

Wszędzie są kary na występnych, a rzśdko komu 
przychodzi na myśl, iakby tému zaradzić , aby nie ty- 
lé było występnych. Chłostać występki nie iest wielką 
sztuka; ale im zapobiegać , to iest umieiętność głębo- 
ká i nieskonczénie pożyteczną w każdym Kraiu. Meli- 
us est occurrere in tempore, quam post exitum vin- 
dicare. 

Wyborni Pisarze, zdrową moralnością uzyteczni 
swoiey Oyczyznie, iuż tego dowiedli, iż gdyby nie 
było próżniaków, nie byłoby złodzieiów, ani tak wie- 
lé zabóyców ; iuż w swych pismach okazali, że gdy 
edukacyń zdélna będzie tworzyć Ludzi i Obywatelów , 
mniéy będzie przestępstw w klassie wyzszéy, mniey 
zbrodni w klafsie niższey. Poprawiać edukacyą 1 wyko- 
rzóniać prézniactwo ,iestto w rzeczy saméy czynić nay- 
większą Narodowi przysługę, iest przykładać się nóy- 
szczérzéy do osuszénia w nim Źrzódła niecnót, i grun- 
tować naymocnićy kraiowéy szczęśliwości nadzieie. 

Egipt, ilé nam wiadomo z Historyi, piérwszy był, 
który w śrzód błędów bałwochwalstwa, rzucił nasiona 
Swia- 


świateł, stawszy się kolebką geniiuszów , kunsztów, 
obyczayności i polityki. Wszystkim w Europie: Naro- 
dóm na karności zbywało , kiedy prawa Egiptskić iuż 
były wykonywanć. Bezpieczóństwo ludzi będąc náy- 
pierwszym prawodawctwa zamiarćm , karano śmiercią 
zabóystwa aczkolwiek na niewolnikach popełnionć. Ró- 
wnie karano tego , który nie bronił , iako i tego, który 
zabił, Jeżeli nić możną było osoby w niebezpieczóństwie 
ratować , trzeba było pod karą chłosty donićść zabóycę. 
Miasto ndyblizszé trupa, miało obowiązek sprawić mu 
pogrzéb kosztowny i wspaniały; co było nową pobudkg 
do czuwaniń nad zyciém ludzkiém. Każdy Egiptcyanin 
powinićn był corok zeznać przed Rządzcą Prowincyi, 
ezém się zatrudnia, i iakim się utrzymuie sposobém : nie 
uszedł śmierci, ieżeli postępków swoich usprawiedliwić 
nić mógł, i okazać dowodnie, że zyie z pracy lub z prze- 
mysłu. Była to zapewne kara zbytecznń, bo nawet 
zbrodnie większćy nić miały kary; ale cél tego prawa 


, 


był zbawiénny, bo każdy rad nie rad musidt bydź po- 
żyteczny. Tym sposobém próżniactwo, oszukanié 


i 
inné Spółeczności zarazy wypedzano z Egiptu, tym 
przykladém. Rzeczypospolité Greckié kwitnety. Widzi- 
my iednak, ze Prawodawcy w Egiptcie mieli raczéy 
za cél gromić złć postepki przez kare, niżeli zachęcać 


do uczynków chwślebnych przez nagrodę. Mniémali 


ye 
u 


B oni, 


oni, iż dosyć iest, włożyć na lud obowiązek dosko- 


a nałógo życiá. Błąd tén był błędóm surowéy cnoty i 
Ę A r By a ee 

nieumiarkowanéy gorliwości. 

| Starożytność wystawia nam dwóch cćlnieyszych i 
| | | szczególnieyszćy uwagi godnych Prawodawcow: LIKUR- 
i S | i . SZATA >F - A 2 Ja x a 

| 3 ca i NuMĘ , którym práce i starania udały się naypo- 
| myślniey. 

Lixure usposobił Lacedemończyków niewolą i nie» 
| 

| rządém upodlonych, do prostoty , ubostwa, dzićł ry- 
| cérskich i twardych-obyczaiów. Miłość cnoty, praw 
i Oyczyzny tak szczęśliwie potrafił w nich wpoié, iż 
ta była zawsze nańymocnieyszą albo raczéy iedyną ich 
żądzą, którą zrobiła z nich ludzi nad ludzi. Nie ży- 
li oni, tylko- dlá Oyezyzny. Nie pragnęli piekniey- 


| 
8 szego zaszczytu, iak krew wylać za Oyczyznę. Za- 
| wsze byli w trudach, zawsze w pracy; ale to wszyst- 


-ko było im arcy miłć, bo to wszystko czynili z miło- 
a ści praw, z powodu cnoty, i dla dobra swoiéy Oy- 
H czyzny. Stad poszło, ze Sparta ich Stolica dawała 
"e i prawa caléy Grecyi, a straszni innym Persowie, drże= 
li przed nimi, (b) 
Co 

(b) Lacedemoriczykami nazywano , którzy mićszkali po wsiach ; 
mieszkaiących zaś w stółecznym Mieście, Spartańczykami. Licz- 
ba tych do dziewięciu , tamtych do trzydziestu tysięcy pospolicie 
wynosiła. 


Co do Numy; którzy w nim widzieli tylko stano- 
wiciela obrządków i nabożeństw, bardzo źle osądzili 
tego człowieka. Numa Pompizuusz był prawdziwym 
zalozycielém Rzymu. RomuLvs bowiem niespokoyny 1 
okrutny, stáwszy się tylko hersztem zebranych rozbóy- 
ników i zbiegów, których iedón zły przypadek mógł 
rozproszyć , dzićło przez niego zaczeté iako się wspie- 
rato na nikczómnych zasadach, tak nić mogło bydź 
trwałe. Numa dopiéro panuiąc po nim spokoynie i stod- 
ko, skleił tych rozbóyników w mierozerwane Ciało , 
dat im grunt stały, i natchnął ich duchem obywatelskim. 
Nie dat im prawda praw pisanych, bo ich prostota 
i ubostwo ieszcze bez nich obćyśdź się mogły; ale im 
dół nauki miłć i zdrowć , które oni zachowuiąc ści- 
śle, kochali się na wzaiém, byli iedynie przywiązany” 
mi do swoićgo kraiu i szczuplégo maiątku, nie pra- 
gneli cudzégo, ale zupełnie przestawali na mierności. 
Tak iest w rzeczy saméy. Oświćcćni Prawodawcy 
umieli nakłaniać serca obywatelskić , .przywięzywać 16 
do Oyczyzny , praw i siebie samych. Wprowadzali oni 
zwyczaie, obrzędy i nabozénstwa szczególnieyszć , któ- 
re z natury początkowych swych ustaw nie cierpiąc 
żadnych innych, były przeto narodowómi zawsze. Usta- 
nawiali gry i zabawy publicznć , na których pędząc Oby- 
watele czas długi z ochotą, nabywali mocy sił i zmy- 


B2 


słów , 


słów, dzielności duszy, szlachetnego męztwa, pragnié- 
nia chwśły, szacunku siebie samych , tudziéz zręczno- 
ści w pełnićniu obowiązków swćgo stanu. Pozwalali 
tych iedynie widowisk, którć im przypominały nieszczę- 
ścia, cnoty i zwycięztwa ich Przodków ; którć harto- 
wały ich serca, zapalaly do uczynków chwślebnych i 
dzieł rycérskich ich umysły , rodziły w nich nay go- 
rętszą miłość tey Oyczyzny, którą ich bez przestanku 
zaprzątano. W prawach, w domach, w rozrywkach , 
w ucztach, w maizénskich związkach wystawiali im za- 
wsze Oyczyzne. Nagrodą, karą, chwśłą i hańbą dzia- 
łali publicznć dobro, i tworzyli ludzi w każdym ro- 
dzaiu sławnych. 

Nié można zaiste wątpić, że ustanowióniń narodowé 
są iedynć śrzodki do wpoićnić naytrwalszey ku OyezyZnie 
miłości. Onć tworzą charakter i zwyczaie ludu. Oné 
sprawuią, iż mu się nie podobá kráy obcy. Oné mu 
daią nałogi, których wykorzenić niepodobna. Na osta- 
tek, onć czynią, iż ledwo nie umiéra z tęsknoty, sko- 
ro nie oddycha powietrzem swćgo kraiu. Praca i mier: 
ność mićniń w Oyczyźnie daleko mu są przyiémniey- 
szé, niżeli bezczynność, roskosz i swoboda za Oyczy- 
zną: bo w gruncie swoićgo serca má prawie wyrytó 
to godło: gdzie Oyczyzna, tam życić miłć. Ubi Patria, 
ibi bene. Spartańczyk zostaiąc przy obcym Królu, z wy: 


godniey- 


godnieyszógo zycia nie był kontént, zawsze wzdychat 
do Oyczyzny, i gdy mu ganiono takową niespokoyność , 
Rządzcy Dworu odpowiedziśł żałośnie w té słowa: Ah! 
znam iá twoić słodycze, ale ty nie znasz naszych. 

DRako Prawodawca Atćński nie poszedł drogą do- 
świńdczćniń, nie poznśł potrzeb swoićgo krain, swoich 
ziomków , i srodze zbłądził. Napisśł krwią prawa, i schy- 
dził ić okrucieństwóm. Karę śmierci do wszystkich roz- 
ciągnął przestępstw , twićrdząc : iż ndymnieyszé były ićy 
wartć , a dla ndywiekszych, nié mógł wynalesdz innéy. 
Zdanić fałszywć i nieludzkie , mogącć zgubić Spółe 
czność pod pozorém wytępićniń z nićy złego! Ateny 
były na ów czas pogrążone w przepaści smutku, i nie- 
ustannie opłakiwały straconych. Kray nayludnieyszy 
czyliżby zdołał tak prędko naprawić, coby iedén czlo- 
wiek mógł zepsuć ! 3 

Na urząd prawodawczy wkrótce po nim wezwany 
Soton, odigt prawóm obmierzłą postać i nieludzkość. 
Znaiąc ludzi, znał słabość; przez wzgląd na nie, karę 
śmierci zachowśł tylko dla rozmyślnych zabóyców. 
Z tém wszystkiem nie zrobił tego, co zrobić był po- 
winión. Trzeba było w Rzeczypospolitéy Ateńskićy 
wyrwać korzén wszystkiego złego : to iest, umorzyć 
spiski, pokonać przemoc, uśmićrzyć nierząd i niesna- 
ski, obudzić w Obywatelach miłość Oyczyzny, miłość 
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| wzaiémna, miłość cnoty. Atoli iego prawa, iako sám 


 wyznaśł, były z owych naylepszć , iakić Aténczykowie 


„przyjąć na ów czas mogli. Cóż winićn pełćn dobrych 
chęci Prawodawca, kiedy lud zepsuty, niespokoyny , i 
pod pozorém powszeciinćgo dobra , szczególnych zy- 
sków szukaiący , słuchać rozumu, i rządu dobrógo mieć 
nie chce © 

Rzymianie natworzyli praw wielć. Ale mogąż bydź 
Prawodawcami ci, którzy uchwaly swoić poświęcili na- 
miętnościóm; którzy byli obrońcami zbrodni, do po- 
większćniń granic, bogactw i panowaniń swćgo przyda- 
tnych; którzy przedawali drogo przyińciołóm 1 sprzy- 
mierzéicém swoię niesłuszność ; którzy nie znali pra- 
wideł Ludzkości; gdy ustanowili niewolą, przywlaszczy- 
li sobie prawo Życia i śmierci nad swoimi: poddané- 
mi, a nawet nad wiasnémi dziećmi. Patri vitae ne- 
cisque jus esto. 

W niektórych Azyi-kraiach siedzi na Tronie despo- 
tyzm, dzićrżąc w ręku zelazné berło, boi się 1 stra 
szy; małe nieposłuszćństwo i lekkié przewinienią karze 
srogością. Nie myślą tam, mówi sławny MONTESQUIEU, 
ink poprawić człowieka, ale iak się zemścić za tyrana. 
Meiém zdanióm podobnie tam postepuig, iak owi ludzie 
wychowani w dzikości, którzy Ścinaią drzewa, ażeby 
z nich obiérali owoce. Nie wolno tam w boleściach 
sar- 


sarkna¢é, ani się Żalić na nędzę i ucisk. Nié mozná 
bez pozwolénid oddychać; bo każdy momént zycié 
człowieka, iest łaską. 

W Europie naszéy przez długi czas nieludzkićy ; 
ciémnéy i okrutney , wzrost Prawodawctwa musiał bydz 
trudny , leniwy i nikezémny. Cóż widzimy w jey ro- 
Zlicznych odmianach £ Widzimy nieoświćcćnie , nie- 
sprawiedliwość 1 rozlanić krwi ludzkiéy, którą pug ty- 
ranskié miecze. Widzimy najazdy i gwśłty Narodów 
północnych wzaićmnie sobie wydzićraiących łupy 1 osta- 
tki Państwa Rzymskiego. Widzimy ustanowićnić lenné- 
go rządu, który Panów możnych przemićnił w Oby- 
watelów niespokoynych. < Widzimy Sąd zabobonny i 
krwawy, który. dociekśł prawdy zanurzéniém w wodę, 
wytrzymanićm ognia, 1 urzędownóm wyznaczéniém pole- 
dynku, poruczaiąc BOGU staranić o tryumf dla niewin- 
ności. Widzimy woyny krzyżackić przeciw niewiernym 
nakazywané, na których hanbily się Narody , daiąc sobie 
hasło przesladowania współludzi, i wzaiemny: przykład 
złógo zycid. Widzimy odkrytą Amerykę 1 złoto natych- 
midst. obróconć na przekup zaszczytów i urzędów czy- 
stey zasłudze należytych. Widzimy --- Ale odwróćmy 
oczy od smutnych dla Ludzkości obrazów ! 

Po tey powszechney nędzy i okropnych burzach 
dzién pogodny naypiérwéy zaliaśniśł nad Anglia. Ludze 


kość 


kość znalazła tam dla siebie względy i w umysłach 


oświćconych i w sercach czułych. Obywatele nabyli 
prawa bydź sadzéni przez sobie Równych, i mieć w Sg- 
dach Obrońców. Sama sprawiedliwość i iednomyślnó 
głosy skazać mogły na śmierć człowieka. 

Obywatćl, mówi wspomniony MoNresqurev , zastu- 
żył na smieré, ieżeli kogo pozbawił zycia, lub usiło- 
wail pozbawić.. Spółeczność słusznie mu bezpieczeństwa 
ubliza, z którego on ogołocił, albo chciśł ogołocić 
drugićgo; i w tym razie oddaie mu nieiako wet za wet, 

Mówiąc stósownie do tego zdania , Prawo 'Krymi- 
nalnć w jstocie swoiéy uwdzané, cóż innégo zawiórą. 
w sobie £ jeżeli nie każdego Obywatela powinność ; 
poddania się téy a. téy karze, gdy popełni tén a tén 
występek. Jest zatém prawda, iż Obywatćl winny poz 
zwolił wprzód na wyrok przeciw sobie, i wyznaczył każ 
rę swćy zbrodni. Będąc iuż przekonany o zabóystwo; 
następuiącómi słowy może mówić do niego Sędzia: Nie 
iestóm odtąd twym Sędzią, nie moim wyrokiém na śmierć 
skazany iesteś ; ale wyrokiém tego prawa, któreś chę- 
tnie na siebie przyjął, chcąc zabezpieczyć twé życić 
od. napaści, twóy- maigtek od szkody. Lex non Judex 
te damnat. 

Czyliż przecię strata iednógo człowieka, stratą dru- 
gićgo wetowand bydź powinna ? Czy nagrodzona bydź 


może 2 


moze? Izaliż nie czas pomyślić o śrzodkach krew i ży- 
cié ludzkióoszczędzaiących ? Trzeba karać, ale bez 
zómsty; lóczyć domowé rany, ale bez dzikości; gro- 
mié rospuste, ale dlá porządku i pokoiu. (c) 

Nié masz zaiste złoczyńcy, któryby nić mógł przy- 
dać się na co. Więc kara śmierci iedynie potrzebną 
dlá przykładu, wtedy tylko miećby powinna micyscć , 
kiedy nić; masz sposobu obwarowania się od zapál- 
czywości-zbrodnika; to iest, gdy zachowany przy ży- 
ciu, niebezpieczénstwém ieszcze grozi. Jeżeli zaś mo- 
¿ná inaczóy dać przykład, zapobićdz bezprawióm, prze- 
razić złych  boiaźnią , utrzymać porządek , spokoy- 
ność i bezpieczóństwo na łonie kraiu; na ów czas 
kara Śmierci staie się cale niepotrzebną i niesłuszną. 

Święta Sprawiedliwości ! Bez ciebie iako bez grun- 
tu żadną Spółeczność trwać nić moze. Bez ciebie 
prawa są tylko mśrą , a wolność tylko słowem. Bez 
ciebie Zycié iest przykrć cnotliwym. Ty iestes Córą 
przedwiecznéy Mądrości, duszą Państw wszystkich, zy- 
wiolém serc prostych i poczeiwych. Ty godzisz wá- 
śnie, oddaiesz należytość kazdému, poskramińsz zamić- 

C szki 
(c) Wield wprawdzie na tëm zależy, aby żaden występek nie u: 
chodził bez kary; ale nierównie więcćy zależy na tem, aby 
nie karać niewinnych i nie przyymować przeciw nim potwarzy 
za prawdę. Eam civitatem interire necefse est, cujus pracfetti 


probos ab improbis discernere nesciunt vel nolunt, 


Szki, na mieyscu swawoli ustandwidsz porządek , nie 
szczęśliwych bronisz odwśżnie , strącasz wyniosłych a 
przewrotnych; a na krzyk uciśnionćy niewinności śpie= 
szysz Z ratunkiem. © Ty zdaniém slawnégo FENELONA;, 
ntrzymuiesz obywatelską wierność "1: kraiowg spokoy- 
ność , kierniesz wszystkie Obywatelów chęci i przymio- 
ty do powszechnego dobra, zachecasz do miłości Oy- 
ezyzny , iednoczysz Lud.z Królem, Króla z Ludém, po- 
święcńsz i uszczęśliwińsz tén związek, Ty-nieústanule 
złych trwożysz i zgryzotg trapisz, a w. cnotliwych ro- 
dząc pokóy, staiesz się ndyistotnieyszg ich uszczęśli- 
wióniń przyczyną. “Ty iesteś iedyną władzą na zwycię= 
zénié wszelkich przeszkód do wykonania pożytecznych 
Spółeczności zamiarów : przeciw tobie może złość zu- 
chwałś iadóm nienawiści oddychać , może się zdradliwie 
srożyć, szemraniń i bunt podnićść; lecz przyydzie: tén 
"czas , iż musi uznać swoie winę, i poddać się wyro- 
kóm twoim. Ty równą mász wage dlá ubogich 1 dla ma- 
iętnych , dla pana i dla sługi; nie karzesz nigdy tylko 
występek, nie nagradzasz tylko zasługę, nie zaszczycąsz 
szacunkióm publicznym tylko cnotę. U ciebie nędza nie 
jest winą; a sama ludzkość má prawo do pićrwszych 
względów. Nakoniec, ty cnotliwym i oświeconym Pra- 
wodawcóm za nśypićrwszć prawidło podaiesz owe 
wielkie zdanie: Salus Populi suprema Lex esto. 

Sędzia- 


Sędziowie ! wasżą iest Ludzkość naypićrwszą cno- 
tą „ „a Sprawiedliwość naypićrwszą powinnością. Moc 
wasza jest narzędzićm pogorszenia i przeklęctwa, ieżeli 
nie iest „tarczą niewinności. Iló-więc razy stanie przed 
Wami oskatżony,anówcie sami do siebie: Słaby człowie- 
ku ! musisz sądzić (człowieka! Podobno tén obwiniony 
iest niewinny ! Jeżeli go potępisz wyrokiem niesprawie- 
dliwym, nie zgładzisz nigdy twéy hańby, ani zbrodni. 
Niewinność ucićmiężonć, ięczeć będzie nieustannie w 
gruncie twoićgo serca, ścigać cię aż do grobu; ako- 
nićc twoiégo zycid, me będzie końcem twoiéy kary. 
Cum .,Tugici dicenda sententia est, meminerit se De- 
um -habere "żestem , mówi -CYCERO; 

54 kary od Smierci groźnieyszć , ustawicznością przy- | 
kładu bardzićy rażące ,a przez to użytecznicyszć kraiowi. | 
Sa publicznć roboty. Rząd Swiatly i czynny może pra- 
whie używać złoczyńców do naprawy dróg pospolitych; 
do osuszaniń bagnisk.i czyszczenia mieysc zarazaiacych; 
do chędożeniń kanałów; do utrzymywaniń: w rynkach 1 
ulicach ochędoztwa zachowuiącego zdrówić i życić ludz- 
kie ;'do rękodzićł w domach poprawy ; 1 do innych tym 
podóbnych „posług, których: wyciąga pożytek i: ozdoba 
kraini +Alicuż utili. operi integra eorum membra Qe- 
serviaut; tak mówił w swoim czasie za winowaycami 
do, Sędziów Si AUGUSTYN; 

C2 Tego 


"Tego rodzaiu kara do winy umiarkowand rozumnie , 
jest sprawiedliwa, iest użyteczną. Sprawiedliwą, -bo 
tyle tylko maw sobie surowości, ilé ićy potrzeba dłá 
przykładu; a Spółeczność od słabości wolnd, nie szuka 
w nióy zguby ani boleści, lecz poprawy. Użyteczna, 
bo poczciwi nie żywią złych darómnie ; a wpźdaiąc za: 
wsze w oczy miószkańców , nieustannie ich przekonywa 
6 kwitnącey w Narodzie sprawiedliwości, i o względzie 
na krew ludzką; wstrzymiuie ich od złógo, nakłania do 
obyczaiów nienagannych , prowadzi i zachęcą da cnoty. 

Równie cnota iak zbrodnia maig swé stopnie. Do 
słuszności należy stósować karę do występku i pożyt- 
ków towarzyskich : inaczóy karać 'złodzieta, inaczey 
zabéyce, inaczéy pióćrwszą, inaczéy powtórną winę; i 
znowu, inaczéy przechowuiącćógo, inaczéy popełnialą- 
cego kradziéz, inaczéy pomśgaigcego do kradzieży. 
Od takawéy różnicy zawisła dobroć praw i bezpieczén- 
stwo publiczné. Adsit regula peccatis, quae poenas 
zrroget aequas. 

Gdy przedtém w Moskwie , złodzićy i zabóyca ie: 
dnakowéy podpédali karze , złodzieie zabiiali tam za- 
wsze: zabity, powiadali, nie wydź nikogo. W Angli 
nie popełnid zabóystwa złodzićy , bo pewićn iest, iż mu 
życia nie odbiorą. Trzeba więc -sądzić winnych, ale 
roztropnie ; trzeba złych karać, ale stósownie do wy- 


stępku. 


s 


stępku. Nadto ścisła sprawiedliwość może uczynić 
krzywdę, ieżeli nie póydzie za ludzkością, którą po- 
winna łagodzić ostrość prawa. Summum jus, summa 
injuria. 

W piérwidstkach osád Angielskich w Ameryce, po- 
syłano tam z całćy Angli i z różnógo stanu winoway- 
ców, którzy za występek zasłużyli na śmierć. Polityka 
rządząca się Ludzkością, życia im pozwalała; ale mu- 
sieli uprawiać pusté i nierodzaynć grunta, czynić lé 
żyznómi dlá kraju. Zaprowadzéni na Wyspy, przez 
niejaki czas byli niewolnikami gospodarzów tamtey- 
szych, w kaydanach nabićrali ochoty i nałogu do prá- 
cy , którá ich z czasém wyprowadzała na drogę dostą- 
piénié swobody. Udarowani wolnością , zostawali kmie- 
ciami, oycami familiy, 1 panami nayporządnieyszych do- 
mów. Wnieść stąd możną, iż. natura ludzka chociaż 
słaba, przecięż iest zdólnń poprawić swóy błąd, i iesz- 
cze dobrze czynić nawet po występku. (0) & 

(d) Pewićn Cesarz Chiński po wstąpićniu na tron znalazł wieziés 
nid pełne złoczyńców , którzy śmiercią ukarani bydź mieli, Wła- 
śnie w tén czas brakło ludzi do żniwa. Rozkazuie więźnióm 
zastąpić niedostatek żniwiarzów , a po skończonych w polu ro- 
botach powrócić do więzienia ; co oni wiernie wykonali. Uięty 
ich posłuszeństwćm , darował wszystkim winę , uwolnił ich, i 
doświśdczył potém z pociechą, iż żaden z uwolnionych na no= 

wą karę nie zasłużył, Du HALDE; Description de la Chine. 


Co się tycze Prawa Kryminalnćgo , ktéré u nds iest 
w użyciu, czyliż to może bydź wzoróm doskonałćgo 
Prawodawctwa 2 nie będąc wyciągnionć ani z potrzeb 
człowieka, ani z jstoty występku (e), ale z'okoli: 
czności czasu i mieysca. Ustawy Rzymskić i Saskić 
nie powinnyby służyć nám ża iedynć prawidło , boto są 
płody wieków mniéy oSwiéconych, mniéy się zastand- 
wiaigcych nad Ludzkością, i nie znających ieszcze téy 
prawdy, którą uderzą umysł, miękczy i rozrzewnid 
sercć: Res est sacra miser. Wszyscy iesteśmy ludzie, 
wszyscy słabi, wszyscy wystawićni na potwarze i nies 
szezescid, wszyscy mamy prawo do słuszności, mamy 
obo- 

(e) Jest to tryumf dla wolności, mówi MoNTESQUIEU , kiedy ustawy 
występkowć biorą kare nie skądinąd , iak z jstoty występku, 

Na ten czas wszelką niknie swawola; kara nie zawisła od dziwa- 
ctwa Prawodawcy , ale pochodzi z jstoty rzeczy ; i iuż nie czło- 
wiek przeciw człowiekowi” żywa mocy. C’ est le triomphe 

de la liberte, lorsque les lois criminelles tirent chaque peine de 

la nature particuliere du crime. Tout 1? arbitraire cefse; la pei- 

ne ne-descend poin du caprice du Legislateur , mais de la natu- 
verde la chose; €9 ce m est point D- homme qui fait violence a D 
homme. Esprit des Loix. Liv. XII. chap. IV. MoNTEsQviEu, Rodu 
Ludzkićgo zaszczyt, z gorliwości o publiczną szczesliwosé dwa. 
dzieścia lat poświęcił nauce Prawa; pierwszy w nicy przedsię- 
wziął drogę nową, pierwszy zostawił dzieło nieśmiertelne Na- 
rodóm i Ludzkości pożyteczne. Z dzieła tego zawsze korzy- 
stać może, ktokolwiek czytać umić. 


obowiązek bydz ludzkiemi dl4 kazdégo wieku , každé- 
go stanu: zgoła, wszyscy żądamy praw łagodnych, 
sprawiedliwych i zapobićgaiących złośliwym zamysłóm, 
kár oycowskich, kár różnych za występki nie iednakić ; 
a w rzeczonych ustawach pospolicie znayduiémy śmierć, 
katownig i niesliwe. Nie masz tam wzmianki o na- 
grodzie cnoty, lubo ta obok kar za występki, w do- 
skonałóm Prawodawctwie miećby powinna mieysceé. 

Z jednéy strony, karać nayczęścićy śmiercią, nie 
jest to czynić złych lepszymi. lest to raczćy postę- 
pować w brew interessowi Państwa, iest gubić w nień 
ludzi, którzy bydź mogą żywym przykładem , sku: 
teczną przestrogą i zbawićnną nauką dlś drugich, a przez 
to bydź 'mogą ieszcże użyteczni. Śmierć złoczyńcy 
jest wprawdzie okropnem dla patrzących, ale oraz prze+ 
miiaigcem prędko widowiskićm: Tém ona iest słabszym 
hamulcem do powściągnićniń innych od zbrodni, im 
jest czestsz4. Surowość kar zmnieyszą i niszczy po- 
wagę praw; płodzić zwykła rozwiozłość i rozpacz. Se- 
veritas assiduitate amittit auoritatem. Stąd wy- 
nika potrzeba odmiany praw: bo wędzidło polityczne 
już iest wątłć , kiedy prawa nie czynią tych skutków , 
które czynić powinny; kiedy nie przywięznią do Oy- 
czyzżny , nie poprawialą obyczaiów, nie nagradzaig čno- 
ty, nie hamuią od występków. Causa quae sit, vi- 


detis ; nunc quid agendum sit, considerate. 


Z drugiéy. strony , pastwić się nad nieprzekonanym 
o występek , iest to zamiéniac wiek oświćcćnia i Ludz- 
kości na wieki okrucióństwa; iest przymuszać nieciér- 
pliwego człowieka, aby wyznał na mękach, czego w 
Życiu nie popełnił, mentietur qui ferre poterit, men- 
żietur qui ferre non poterit; aby na swoię zgubę 
prosił sie mordercy, iak niegdyś Filotas, temi słowy : 
Powiedz mi, co chcesz, abym powiedział. Dic, quid 
me velis Oicere. (fF) 

Naostatek, okryć na zawsze wstydém i hanbg tych 
winowdycéw, którym daiémy wolność, nie iestże to 
przyprowadzać ich do tey ostateczności, aby gorszy- 
mi i niebezpiecznieyszymi byli ? Jeżeli Obywatel nie 
zasłużył bydź odciętym od Spółeczności, nie trzeba 
mu ubliżać śrzodków do nagrodzénia szkody towarzy- 
skiéy i do zatarciń swóy plamy przykładnym życiś spo- 
sobém. Skoro zas wyrok sądowy wypiętnuie na iego 

ciele 
(f) Męki wymyśliła niewiadomość dla niewolników, utrzymał 
duch zemsty dla ludzi wolnych. Są oné wynalazkiem prawie 
niezawodnym do uwolnienia złoczyńcy , który iest silny i trwa- 
ły; a zgubićnia niewinnego , który iest słaby i nić może wy- 
trzymać bólu. Dolorem fugientes multi in tormentis ementiti sunt, 
morique maluerunt , falsum fatendo, quam inficiando dolere. = = = 

Ślla tormenta gubernat dolor, moderatur natura tujusque tum 
animi tum corporis ; regit quaesitor , flettit libido , corrumpit spes, 
imfirmat metus , ut in tot rerum angustiis nihil veritati loci relin- 
quatur, CICERO. 


ciele cechę niesławy; ludzie kochaiący wstyd, honor i 
poczciwość , stronić od niego będą. Cóż się dzieie g 
oto nieszczęśliwy tén człowiek znśyduiąc wszędy dla 
siebie wzgardę i obelgę , nić mogąc dostać roboty , 
przytułku, pożywićmia, ani dobrego słowa; widzi się 
bydź niczém w Spółeczności , cznie tylko ziątrzoną 
miłość włósną , rzuca się w rozpacz, i szuka exystencyt 
w nowych zbrodniach. Na ów czas prawo przestaie 
bydź powśżane, a niebezpieczénstwo zaczyna bydz 
co ráz większć. Quid Leges sine moribus , vanag 
proficiunt ? 

Jeżeli kiedy możnś było karmić się nadzieią pozg- 
danych umiarkowśń w tey ndywdznieyszéy cząstce Pra- 
wodawctwa, to zapewne pod łaskawóm Panowanićm 
przez Maprosé Dosreco KRóLA , który wylał Oycow- 
skié swé Sercé dl4 Ludzkości: przywracaige Nauki (g), 

D 1 SPRA- 

(g) Myli się, kto mie przenikaiąc zamiarów MĄDREGO KRÓLA i 
Kommissyi, rozumie, że odmiany poczynione w sposobie Edu- 
kacyi, nowość lub obce naśladowanić za cel maig. Nie sąto 
odmiany , ale chęć przywrócenii wieku CHODKIEWICZA y ZAMOY" 
SKIEGO, CZARNECKIEGO, SOBIESKIEGO, SOLIKOWSKIEGO., STA- 
ROWOLSKIEGO y KoBIERZYCKIEGO 3 MODRZEWSKIEGO; W ARSZE- 
WICKIEGO, KOPERNIKA , KROMERA „i innych Mężów , z których 
jedni przykładem, drudzy wynalazkami, lub szczęśliwem pio- 
rém, tylé nam Dzieł heroicznych w Obywatelstwie , tylć offiar 
dlá miłości Oyezyzny zostawili. Nie w nafogach, nie w namigs 


inościach w tén czas szukano u powsechności kraiowéy zasługi 5 


i SpRawIEpriwość własney Oyczyźnie; zapobiégaiac 


zaiazdóm 1 przemocy.; przyśpićszaląc exekucyą wyro- 


ków sądowych; ocdlaige życić pracowitych Rolników; 


wyznaczając dlá uboższych w Sadach Assessorskich i 


Referéndarskich Obrońcę, i dla niego nagrodę; obsta- 
waiąc czule za winowaycami obrazonégo swoiégo Maie- 
statu; znosząc dziki wynalazek tortur. 

STANISŁAW AUGUST, gdy tyle dobrego uczy- 
nit dla Narodu, i nie przestaie czynić dla Ludzkości, 
godzićn test w sercach czułych nuec ołtarz wdzieczno- 
ści ztym ślubem: OBY ŻYŁ TAK NAYDŁUŻEY KRÓL Dosey! 


ale w Religii w Cnotach Obywatelskich, w wstrzemięźliwości, 
w niewianości obyczajów , w pracowitych Rolnictwa i przemy- 
stu wynalazkach, Te to czasy przywrócić chce Zwierzchność 
Edukacyi, i ieżeli ieszcze nie wszystkie Jey ułożenia tak są do» 
pełnione , iak gorliwie pragnie ; nie Jey zbawićnnć winuymy za- 
mysły, ale tych, którzy z poduszczeniń zazdrości i cićmności 
oczerniaią przed słabymi nayzbawiennieyszć i naypożyteczniey= 
szé KRÓLA i Kommissyi prace. FELIX ORAczEwski, Kawaler 
Orderu $. Stanisława , Kommissarz Edukacyi Narodowey , Wizy- 
tator Szkoły Krolestwa Główney , teyże i wszystkich „Szkół Koron- 
nych generalny Rektór, w Mowie przy Obięciu Rządów Stanu 
Akademickiego w Koronie. Dnia 3. Października 1786. 
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